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Zygmunt Bączko wski/1 921 -1 944/-Bohater gez ^ fe i ły  J ,

,V Urzędzie Stanu ^w iln ego  w ‘■'tarogardźie staw ił s ię  12
\

sierpnia 1^21 r.gorzelany łsdysław Bączkowski i z g ło s i ł  uro­

dzenie dziectca p łc i  męskiej. Ze sporządzonego aictu nr 276 wyni- 

kało»że żona jego ,Rozalia 7. domu Lange, urodź i i  a pr-sy u l. Koś­

ciuszki 96 dnia 6 sierpnia syna,któremu nadano imię Zygmunt.

.< Starogardzie uczęszczał on do szkoły powszechnej i  do wy­

buchu wojny ly T9 r .  z dążył ukończyć trzecią kia s ę^ s ie go "  

gimnazjum państwowego.Kależał wte dy do 2o Pomorskiej JUrużyny 

i ar cer s^ie j , która-ja k zre sz tą wszystkie irme-wpajała młodzieży 

bezgraniczną miłość Ojczyzny i  uczyła bezinteresownego dla 

niej poświecenia.

ybuch wojny i  nastanie okupacji hitlerowskiej przer­

wały plany życiowe Bączkowskiego w zakresie wykształcenia i  

zdobycia odpowiedniego ^^s-zt&łee-ft-ia- zawodu.

dniu 1 o stycznia 1 94o r . , w nocy,zj©wiła się niespo­

dzianie w domu Bączkowskich po lic ja  hitlerowska i dokonała wy­

wózki ojca,matki i  siostry do obozu w Riesjfcenburgu.Zygmuntowi 

udało s ię  zb iec ,s le  jako"scalony" musiał przejść co najmniej
tf iłtfi''-('uk'-

chwilowo do podz iemia. Ukrywał się na strychu dow* Schwarców 

i  w domu ^eleny Lanżanki przy ul.Kościuszki w Starogardzie/ 

w pobliżu  huty szkła/.Potem zmienił kryjówkę,przenosząc się  

na trzy czwarte roku do odludnej zagrody chłopskiej Lucjana 

i  Klary tyczyńskich w  ̂e I g o  s z cz y. P-pze-byweł—gównieź n ±e 1 e go In i e
>

w-^dz-ifrie—6eftcz4w-w to^- woi.Z Ze lgoszczy Bączkowski urządzał 

częste wypady do Starogardu i  innych miejscowości,pracując 

nad organizacją i rozbudową różnych form antyh itle -

i^owskiego ruchu oporu.

Jes.ienią 1 94o r .dz ięk i uczynności wąskiego grona zau- 

łanych Polaków udało s ię  Bączkowskiemu otrzymać skierowanie 

do pracy do zakładów wytwórczych ogniw i  baterii"Daimon" w
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Starogardzie«Potem pracował w firmie budowlanej Mfónchau w 

tym miejcie ta na końcu w sklepie kolonialnym . & iemc a Apełta, 

SA-mana*przy dzie*ul. Ko ściuszki 4-6/dawniej A. Chmielecki/, 

szędzie,a szczególnie w ostatnim miejscu pracy uprawiał tzw 

mały sa bo ta ż , wynos i ł  np artykuły spożywcze ,wkia dał ję  w pa­

czki i  w ramach skupionych wokół Jana .a£3 szewskiego grup

harcerskich/prte dwo.jennych/ przekazywał je  potajemnie do
/

obozów obozu jeńców wojennych francuskich i  angie lsk ich  przy 

ul.Gdańskiej 19 w Starogardzie,

& formie ciekawostki warto też nadmienić,iż umiał 

pobudzić na przełomie la t  1'̂ 41 i  194-2 personel sklepu 

spożywczego Apelta do wydawania ukradkiem tam zatrudnionemu 

jeńcowi radzieckiemu miesięcznie po pół kg cukru,Dotąd 

jeniec ten jako zamiatacz sklepu co najwyżej uślinionym 

palcem zb iera ł ziarenka tego artykułu ze zaśmieconej podło­

g i .  Był to wielki gest humanitarny Bącz kowskiego ,który 

prawie nic go nie kosztr.vał,a zyskał uznanie i  wdzięczność 

tego zawsze zagłodzoiiego jeńca,

.. okupacji Bączkowski nazywany bywał przez kolegów 

i  występował pod pseudonimami: "Zyga", "Siegman ' J u n g " , 

"Lotn ik", 'Franek" i  "Chłop'^ ilciA*''
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?j imą i  wiosną 1 941 r.-i^ączko wski i  koledzy kontynuowali dzia­

łalność antyhitlerowską,zamierzając ją  udoskonalić organizacyjnie.
t.

^ c y z ję  przyśpieszył wybuch wojny niemiecko-radzieckiej w dniu 22 

czerwca 1941 r .  ,z którą tak wielkie nadzieje 'zaczęło  wiązać całe 

polskie społeczeństwo a nawet i  inne ujarzmione narody europy. 

fiym sposobem 29 czerwca tego roku w zagrodzie rodziców Pawła y ~ 

czyns iego w ^elgoszczy,koleg® gimnazjalnego Bączko ,vskiego» doszło 

do zawiązania młodzieżowej organizacji konspiracyjnej o nazwie” 

Jaszczurka",na wiązujące j  swymi tradycjami do antykrzyżackiego To­

warzystwa Jaszczurczego z 1397 r .

Zygmunt Bączkowski obok Pawła **y-czynskiego - "  .rzosa” i  Izy­

dora Genezy-"Junaka" sta ł się współtwórcą tej organizacji.W ręku 

tej t ró jk i sx;>oczywało też prawie przez cały rok ścisłe  kiex*o wnic- 

two"Ja szczur ki" ,która stawiała s ym członkom wysokie wymagania 

mora lno-pa trio  tyczne , sprowadza jące s ię  do treśc i znanego wyjątku 

z w!ie sza"Pieśn o ziemi naszej 'Cypriana Kamira isorwida/1821 -1883/ 

:"Idaiemy tam,gdzie ostatnia świeci szubienic*", V/Û f '

1 Do aziś zachęwał s ię  pamiętnik pryAatny Zygmunta łączkowskie- 

go,który ten-nie zważając na niebezpieczej&atwo zdemaskowania- zaw­

sze do maja 1942 r .  woził ze sobą na row.rze w specjalnej kieszonce 

na dole w nogawce spodni. Do pamiętnika tego wpisały sis? łącznie  

62 osoby,w tym 22 jaszczurkowców,oznaczonych przez Bączkowskiego 

wklejoną osobiście nalepką z symbolicznym snakieia organizacyjnym 

"J".

•pisy do pamiętnika mają charakter pa t r io  tyczny, ftp na stronie 

33 pod datą 9 listopada 1941 r .  tak ie j in sk rypc ji dokonał Paweł 

tyczysski,uchodzący podówczas za poetę jaszczurkowców:

Za zorzą wielkich naszych nadziei 

iy młody orle w wyże leć!

A wśród zapasów,burz,zawiei 

Przykładnym męstwem innym świeć!

Ty zawsze wolnym jesteś duc em
36



3 *1

-A więc rycersko czy-i. i  żyj 1 

. przelotnym słabych serc podmuchu 

Odważnie sta j , odważnie b i j !

A gdyby w życiu może kiedy 

Spotkała jaka dola z ła ,

To wiedz ,Zygusiu»mój Ty wtedy, 

ze walczyć będziem Ty i  j a . . .

Charakterystyczne są też krótkie wpisy jak"german nie ro z łą ­

czy nas” , " wyrzućmy germana z P o lsk i" , "niech żyje po lsk i lud","zwy - 

cięstwo należy do nas".Inskrypcje przeplatają rysunki ^ieszka I ,  

Bolesława Chrobrego,Orła Polskie go,sceny z wojny obronnej 1959* 

oznaki harcerski©, wykonane głównie przez jaszczurkowca Jana -włe 

ałasze skiego.Pamiętnik liczy 83 kartki, Do dziś dobrze świadczy

o patriotyzmie młodzieży starogardzkiej l a t  1941 i  1942.

-szczota w okręgu Rzeszy Gdansk-Prusy Zachodnie w marcu 

1942 r,akcja  przymusowego wpisu Polaków na vo łk s lis tę  zrodziła  u
*

Bączkowskiego decyzję o potrzebie wyjazdu do “eneralnej ^ D e rn ii .  

Taki nielegalny wyjazd w grupie 15 starogardzian nastąpił w maju 

19 ^ 2  r .  "Zyga" zamieszkał na stałe w warszawie.

Tu ukończył szkołę średnią na tajnych kompletach nauczania.

^stąpił do młodzież owych" Szarych Szeregów*1-SS , tj do konspir a cyjneg< 

ZHP,zamykającego sens całej swej działalności w haśle"Służby dla
r

Ojczyzny", po wiązane go z AK.i\ia początku 1943 r .  wszedł w skiad Grup 

Szturmowych SS,prowadzących"mały sa bo taż" ,akcje"JN" , wywiad a także 

działania bojowo-dy wersyjne . w ramach tych Orup przeszedł przeszko­

lenie w konspiracyjnej Szkole Po dchorążych"Agriko la " .  Ćwiczył m. in. 

w Puszczy Kampino wskie j .  Był inicjatorem utworzenia poligonu szkole^ 

niowego dla młodzieży AK,która nie służyła w wojsku,a zaangażowała 

się konspiracyjnie. Utrzymy wał korespondencję z Pakiem «yczy skim i  

in ymi kolegami w Starogardzie. Udzielał im porad w zakresie pracy 

koiispiracyjnej na terenie Kociewia.

.v sierpniu 1943 r.Bączkowski znalazł s ię  w batalionie SS
V 37



"Zośko" ,realizującym-jak wia domo-akc je specj ałne ,okry te nieprzemi­

ja jącą sławą.

Pod pseudoniffiem"Chłop" jako żołnierz batalionu"Zośka" Bącz­

kowski /Jziął udział w Powaleniu marsza w akiril. batalion ten wałczył n« 

..o łi, stal/m^ Mie śc i e ' i  Czerniąkowie. Był znany z boj owe j  po sta »vy i  

duż;ych s tra t  personalnych i  jako jedyny oddział powstańczy przed­

stawiony został do odznaczenia %*zyżem vi r tu t i  M l i t a r i .  Bączkowski 

był na początku powstania karabino /ym w kompan i i ,  a potem w stopniu 

podporucznika AK dowódcą plutonu. Dał s ię  poznać jako dzielny żo ł­

nie rz*Poległ w dniu 2o sierpnia 1944 r . , kiedy oddział jego stop­

n ia ł do 6 powstańców. .ałKa,w której zginął. t ujła twarde , n ieustęp li­

wa. Tak m. in.napi a i  o n ie j anonimo y poe ta-po ̂ stanieć, który być 

może walczył obok Bączkowskiego, w wierszu pt Ohórał warszawy:

'lun ie  ma rozmów, wizyt,negocjacji !

Tu seria peemów dowodzi r a c j i !
Tu nie ma miejsca na spory i  swary,

Skr wa w ione sz arp ie -  to na sze sz tan da ry !.

"Chłop" został pochowany zapewne na Powązksch,l<£6 grobu j e ­

go nie udało się dotąd ustalić.Im ię Bączkowskiego figuru je  symbo­

licznie na i^omniku harcerskim w Starogardzie Gd.z 1967 r .  Bohatero­

wi Bez Mogiły Paweł j^yczycski poświęcił szereg pięknych wierszy w 

s ym zbiorze poez ji pt"W słonecznej cie rani*, wy danym w języku po ls ­

kim w Ottawie w 1981 r/s. ?;>-62/. "Zy^a" walczył z okupantem o Polsk< 

.niósł trwałą cegiełkę do °e j  powstania. danina krwi,jaką z łoży ł na 

Jej ołtarzu,nie poszła na marne .Zasłużył na nasze uznanie wdzięcz­

ność i  hołd. 

iiib lio^raf ia :
1 .korespondencja Pawła Tyczyńskiego ze °te fanem Murawskim z 7 6 

1967 i  Józefem Milewskim z la t  1 98o-1 983
2. Józef Mile wski. harcerze starogardzcy 1 939-1 945. Starogard Gd. 1967
3. Józef Mile „<eki. Jaszcz urk^*ey/1 941-1 94i?/.Starogard Gd. 1983
4 .Paweł" .rz os” -  *«yczyn ski. słoncz^ej c ie inni. Otta uu 1 981.

83 2oo Starogard Gd.Sikorskiego 17 a m 18 Józef Milewski

4
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Zygmunt Bączkowski urodził się 6 sierpnia 1921 roku w Starogardzie 
jako syn Władysława i Rozalii z domu Lange. Zygmunt miał starszego brata 
Władysława i młodszą siostrę Irenę.

Uczęszczał do szkoły powszechnej w Starogardzie, a potem do miejscowe­
go gimnazjum państwowego im.ks.Stanisława Staszica. W  momencie wybuchu 
wojny w 1939 roku miał rozpocząć naukę w czwartej- ostatniej klasie gimnazjum.

Rodzina Bączkowskich znalazła się już od pierwszych dni okupacji na tzw. 
czarnej liście gestapo.

Na początku 1940 roku Niemcy założyli na terenie Starogardu, przy ul.Gdań­
skiej obóz dla jeńców angielskich. Inicjatorem pomocy żywnościowej dla jeńców 
był dh.Jan Wałaszewski z 32 drużyny starogardzkiej. Wśród pomagających harcerzy 
znalazł się również Zygmunt Bączkowski

W  międzyczasie Niemcy wywieźli jego rodziców na roboty do Rzeszy. Zyg­
munt nie dał się złapać i ukrywał się u zaprzyjaźnionych rodzin, także w Zelgoszczy, 
w gospodarstwie Lucjana Wyczyńskiego- ojca szkolnego kolegi Pawła.

W  czerwcu 1941 roku Zygmunt Bączkowski, Izydor Geneza i Paweł Wyczyński 
założyli konspiracyjną organizację „Jaszczurka” . Początkowo należeli do niej sami 
mężczyźni. W  późniejszym okresie zdecydowano o przyjmowaniu kobiet.

Po rozpoczęciu przez okupanta przymusowych wpisów na volkslistę w lutym 
i marcu 1942 roku Zygmunt podjął decyzję o udaniu się do Generalnej Guberni. Miało 
to uchronić jego od wpisu na tą listę oraz umożliwić włączenie się w walkę konspiracyj­
ną Armii Krajowej.

Walczył w Powstaniu Warszawskim. Syn Starogardu - Zygmunt Bączkowski 
poległ o zachodzie słońca w dniu 21 sierpnia 1944 roku na przedpolu Handke w Warsza­
wie jako podoficer AK  1 batalionu zgrupowania Chrobry I I , żołnierz 3 Kompanii, do­
wodzonej przez por.„Zdunina” .
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Bączkowski Zygmunt, ps. "Zyga", "Lotnik”, "Franek" (1921 - 1944)
wwspółzałożycie^ "Jaszczurki Starogardzkiej" w Zelgoszczy pow. 

Starogard Gd.
Ur 6 VIII 1921 r_ w Starogardzie w rodzinie gorzelanego 

Władysława Bączkowskiego i Rozalii z d. Lange. W 1939 r. był
uczniem gimn, w Starogardzie. r czasie okupacji pracował jako

robotnik w hurtowni spożywczej potem w przedsiębiorstwie Daimon 
w Starogardzie. Rodziców jego Niemcy wywieźli na roboty do

Rzeszy. Iw czerwcu 194ir. wespół z ^ I z y d o r e m  Genezą i Pawłem 
Wyczyńskim założyli konsp. org. młodzieżową "Jaszczurka" W maju 
1942 r. w obawie przed przymusowym wpisem na DVL uszedł do 
Warszawy. Tam ukończył szkołę średnią. Zaprzysiężony do Grup 
Szturmowych. Sz.Sz. ukończył podchorążówkę "Agrikola". Z Warszawy 
korespondował z kierownictwem starogardzkim "Jaszczurki". 
Walczył w Powstaniu jako dca plutonu w Baonie "Zośka", 
awansowany do stopnia ppor. Poległ 20 VIII 1944 r.
Po Bączkowskim zachował się [do — dra i. tr) w Starogardzie 66 
stronicowy własnoręczny pamiętnik, zawierający wpis 66 
Starogardzian, w tym 22 należących do "Jaszczurki",

J. Milewski, Harcerze starogardzcy i939 - 1945> Starogard i 967, 
tenże, Zygmunt Bączkowski, Starogard 1984

J. Milewski
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Bączkowski Zygmunt ps."Zyga" i  inne /1921-1944/, współzałożyciel

"Jaszczurki” w Zclgoogezy] pow.Starogard Gd.

Ur. 6.VIII.1921 r. w Starogardzie, s.Władysława, gorzelanego i

Rozalii z d.Lange. W 1939 r. był uczniem gimn. w Starogardzie. ' Iw-rt*^t
W początkowych latach okupacji, pracował jako robotnik w hurtow­

ni spożywczej, a potem w przedsiębiorstwie "Daimon" w Starogardzie.

W czerwcu 1941 r . wespół z — Izydorem Genezą i  Pawłem Wyczyńskim 

założyli konspiracyjną org. młodzieżową "Jaszczurka". W maju 1942 r.

w obawie przed przymusowym wpisem na nln uszedł do Warszawy. Tam
/b o d  to

ukończył szkołę średnią. Zaprzysiężony'do ‘Grup Szturmowych Sz Sz, 

ukończył podchorążówkę "Agrikola". Z Warszawy korespondował z kiero-

6 *

i " . Tal czy ł  w Poy/swnictwem starogardzkim "Jaszczurki"r~1tfaIcźyZ~w Powstaniu/ jako d-ca 

plut. w baonie "Zośka", awansowany do s ta n ia  pnor^ Poległ 20.V III.

1944 r.

Po Z.Bączkowskim zachował się w Starogardzie 66 stronicowy pa- 
*

miętnik, zawierający wpis 66 Starogardzien, w tym 22 należących do 

"Jaszćzurki".

J.Milewski, Harcerze.. . ;  J.Milewski, Zygmunt Bączkowski.../

J.Milewski

V
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'U •v rodzinie gor?, e lane go Władysława i  Rozalii z « . i^an^e. jr-e-rsd wojną 

\)1 939 r . był uczniem gimnazjum -w Starogardzie, ;< początkach okupacji 

pracował jako robotnik w hurtowni spożywczej u Niemca,a potem 

w przedsiębiorstwie11 Daimon" w Staroń dzie.Rodziców wywiełli Niem­

cy na roboty przymusowe do R zeszy .obaw ie  przed wpisem na volkslUCf' B »( l̂ o l-fS t-y £_J /i4/vrv»|/v̂ (Ż*̂ 7
l i s t ę  (w' maju 1942 r .  uszedł do «a r  sz a wy. la m w ą t p i ł—do /AK, ukończ ył 

szkoły średnią i  tajną podchorążówkę Agrikcia1.3 Warszawy kores­

pondował z kierownictwem konspiracyjnej o r g a n i z a c j i  młodzieży 

starogardzkiej“Jaszczurka” , której był współzałożycielem,kontynu­

ował działalność harcerską,wchodząc w skład Grup Szturmowych SjSj. 

Od początku walczył jako dowódca plutonu 7, u m c w Baonie “2 ośka” . 

° t i W  8tOPlSO 2c sierpnia 19 4 4  r . ,po-
chowany przypuszczalnie na Powązkach.

Po Bączkowskim zachował s i v do dziś w Starogardzie Gd. 

pamiętnik -własnoręcznie skreslony na 66 st^ona^h z 86 zdjęciami 

oraz wpisem 65 starogardzian,z których 22 należało do”Jaszczurki" 

Imię”2ygi" figuruje symbolicznie na pomniku harcerskim Staro­

gardzie Gd. także l?yraz em hołdu dla jaszcżurkoweom je s t  głaz

pamiątkowy,odsłonięty p izy”^?ieżce jaszczurczej” w Zelg^oszczy 

w 1981 r . Szkic monograficzny poświęcił mi. w 1984 r. Paweł "yczyn-

| ski^współzałożyciel wspomnianego z wiązku konspiracyjnego^ 

3o Â-.. /\A Mile wski

w i o l i  ots-T-â ia

\  J. Gilewski j  Harcerze Starogardzcy 1 939-1 94>.Starogard Gd.1967/t 
J. Mile wski .  Zygmunt -Bączkowski/I 921 -1 944/. Starogar d Gd. 1 984
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Bą ęg ko was ki 7 y &mun t , p s . 7. yga" /'Lotnik" , "Franek"/I 921-1 944-/, 

współzałożycie 1"Jas&^zurki''' w Zelgosz~zyj|ur©4fc±-ł ąl^ 6 V II I  

1921 ^.^Tr^Win^^gorzelarxego .<ładysława i  Rozalii z d.Lange, 

w 1939 r . był uczniem ęimn j-ajiitm w Starogardzie. w początkowych 

latach okupacji pracował jaico robotnik w hurt£a*»i spoż£Zdte*«j
^ ■* i  '  t  v  ^

u - a potem w prze ds ięb io rstw ie ,,Daimon-' w Starogardzie

.Rodziców Biemcy wywieźli na roboty przymusowe do Rzeszy.

W obawie przed wpisem na yolics l i s t ę  ^r-a^awiłt Rącakow&k i w maju 

1942 r .u szco ł do warsz a wy. Tam^^przysiażony w A }£> ukończył

szkołę średnią i^tajną podchor^ żewk^Agriłgo la " ,Z  Warszawy
V V \

korespondował z kierownic 1>Am:JkonspŁr»W#ttej organistami 

młodzieży starogardzkiej M Ja szczur kaj, ktoE£_j^p.yl wspóizało- 

cis^tem. Kontynuował działalność narcerską,wchodząc w skład 

upep S? tumagwrjch ^beOd początku i^ai^zyłl w Powstaniu .Varsza-

wskim jako doacM3-ca- plutonu w Baonie "Zośka ".Otrzymał stopień 

ppor.Poległ 2o sj^J^nia 1944 r „ ,pochowany zapewne na Powąz­

kach.Po BączKOwokim zvchow«£ się do dziś w Starogardzie ud*
—---------— r->\ ££ '

/  pami? tnik^własnoręcan^  ^kre4ULooy n-a—6 6 -s.z 86 zdjęciami

oraał v»pisem 66 starogardzian, w tym 22 należących do'’Jasz-

czurk i". Im ię^yga” symbolicznie figuruje na pomninu n s r e r -

skim w -tarogarazie u-d.Wyrazem hołdu dla jaszczurkowco«

je s t  giaz pamiątkowy,oasioni«rty przy:'Scieżce Jaszczurczej"

y ^ { . w Zelgoszczy w 1 381 r .  j

J.Milewski
J .Mile .JSki, Har-rrze stai-o^aras'-,y 1 933-1 945. Starogaru ud.

1 967 r . • ,

J.Milewski,ygmunt BączKo^ski/l 921 -1 94-+/. Star o gara Gd. 1984 r  

ir.. -iX2 os - wy cz yns ko., W słonecznej -cxemn i. Otta w a 19S3— r .
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Bączkowski Zygmunt ps. „Zyga” , „Chłop” ,
„Lotnik” (1921-1944), współzałożyciel konspi­
racyjnej organizacji „Jaszczurka” pow. Staro­
gard Gd., potem Związku Jaszczurczego, żoł­
nierz Kedywu w Powstaniu Warszawskim.

Urodzony 6 V II 1921 r. w Starogardzie Gd.; 
syn Władysława (pracownika Państwowej Kasy 
Chorych w Starogardzie) i Rozalii z d. Lange.
Miał starszego brata Władysława i młodszą 
siostrę Irenę. Uczęszczał do szkoły powszechnej 
i Gimnazjum Państwowego im. Stanisława Sta­
szica w Starogardzie, we wrześniu 1939 r. był 
uczniem klasy czwartej. Interesował się spor­
tem, turystyką, filatelistyką, należał do I Staro­
gardzkiej Drużyny Harcerskiej -  harcerz orli.

Ukrywał się od początku okupacji. Początkowo w  rodzinnym domu przy 
ul. Chojnickiej 37, a po aresztowaniu dn. 28 X  1939 r. rodziców i siostry Ireny 
(10 I 1940 r. wywiezieni na roboty do Rzeszy) u znajomych i u Heleny Lange 
(cioci) oraz w Zelgoszczy u Klary i Lucjana Wyczyńskich. Pod koniec 1940 r. 
podjął pracę w  firmie Daimon, potem Munchau (firma budowlana) i w sklepie

spożywczym Niemca Apelta. Włączony do samopomocy przez H. Lange ps. 
„Ciocia” , w drużynie Jana Wałaszewskiego ps. „Rudy”  organizował pomoc 

&  żywnościową dla jeńców angielskich z obozu przy ul. Gdańskiej 19 i uprawiał 
£ mały sabotaż. Już na początku 1941 r. planował utworzenie organizacji konspi-
* racyjnej. W  maju tr. z gronem przyjaciół podjął konkretną inicjatywę i dn. 29 VI 

1941 r. z Izydorem Genezą ps. „Junak” oraz Pawłem Wyczyńskim ps. „W rzos” 
założył w Zelgoszczy konspiracyjną organizację. Przyjęto nazwę „Jaszczurka” , 
a potem Związek Jaszczurczy. Utrzymywał kontakt z Szarymi Szeregami i orga-

j  nizacją „Kościuszko”  bez organizacyjnego podporządkowania. Do lata 1942 r. 
należał do ścisłego kierownictwa „Jaszczurki”  (Kmdy Powiatowej) z siedzibą 
w mieszkaniu H. Lange. Latem 1942 r., po nawiązaniu kontaktu z bratem Wła­
dysławem, udał się do Generalnego Gubernatorstwa, aby uniknąć wpisu na nie­
miecką listę narodowościową. Paszport zdobyła Jadwiga Grochocka, także 

v członkini „Jaszczurki” . Przerzucony do Lasek przez oddział partyzancki por.
Zygmunta Sokołowskiego ps. „Zetes”  i łączniczkę z Izabelina Zawadzką (im. n.) 

^  spotkał się w Zakładzie dla Niewidomych z bratem Władysławem. Zamieszkał 
w Laskach. Siostry zakonne prowadzące Zakład zaopatrzyły go w fałszywe do­
kumenty. W  oddz. „Zetesa” , operującego w Rej. 8 Młociny Obw. V II Okr. War- 

^  szawskiego A K , przeszedł szkolenie wojskowe, które odbywało się na terenie 
> Zakładu i uroczyska Łuża. Brał udział w  akcjach odwetowych i rekwizycyjnych. 
§ Od sierpnia 1943 r. do stycznia 1944 r. odbył dalsze szkolenie w  Szk. Podch. 

^  Rez. Piechoty „Agrykola” Szarych Szeregów, a po powrocie został dowódcą 
^  kompanii w Obw. I Warszawa Śródmieście Okr. Warszawski A K . Mieszkał 

u przybyłych do Warszawy ze Starogardu i okolic znajomych (m in . u Franka
• Biańki przy ul. Krochmalnej 46/9 i u Piłatów z Bobowa). Prowadził też zaszy- 

^  frowaną korespondencję z Izydorem Genezą i Pawłem Wyczyńskim, udzielając 
CLio porad w zakresie pracy konspiracyjnej na terenie Kociewia. W  Powstaniu War-

szawskim walczył jako podoficer w Zgrupowaniu „Radosław”  w  batalionie 
„Zośka”  lub „Parasol” . Zginął 20/21 V III 1944 r. W  niektórych relacjach było to 
albo na barykadzie Starego Miasta, albo w kanałach podczas przedzierania do 
Śródmieścia. Według Jadwigi Grochockiej poległ na zapleczu kościoła p.w. 

"  ' Jana Bożego przy ul. Bonifraterskiej, a ciało spoczywa w bezimiennej mogile na 
Powązkach.

r  Zachował się po nim liczący 83 strony pamiętnik, zawierający wpis 62 
mieszkańców Starogardu, w  tym 22 ze Związku Jaszczurczego.

Władysław Bączkowski (brat) -  szwoleżer, w  kampanii wrześniowej wal- 
■ Q czył w  szeregach Pomorskiej Brygady Kawalerii gen. Bortnowskiego. Po po- 

wrocie do Starogardu dn. 26 X 1939 r. ukrywał się m.in. w Dąbówce u kier. 
szkoły Baniecjdego (im. n.), potem w Zakładzie dla Niewidomych w  Laskach 

^  i u Krauzego (im. n.) w Warszawie (nauczyciela ze Skórcza). Dn. 22 X I 1942 r. 
ożenił się w Warszawie z Haliną Gorzelnik. W  Powstaniu Warszawskim wal­
czył w  grupie „Kampinos”  pod dowództwem kpt. Józefa Krzyczkowskiego ps. 
„Szymon” .
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APAK , T.: Geneza I., Lange H., Śliwa M., Walaszewski J., Wyczyński P.; B o r -  
k i e w i c z - C e l i ń s k a  A., Batalion „Zośka” , Warszawa 1990 (nie jest wymie­
niony); C i e c h a n o w s k i  K., Ruch oporu..., s. 396; C h r z a n o w s k i  B., Zwią­
zek Jaszczurczy..., s. 50-53; G ą s i o r o w s k i  A. ,  Szar. Szer..., s. 85; M  i 1 e w s k i  
J., Głosy w  dyskusji i relacje, w: Pom. org. konsp. poza AK, s. 280-281, 284- 
-286, 288; t e n ż e ,  Jaszczurka 1941-1945, Starogard Gd. 1983, s. 36; t e n ż e ,  
Szlakiem Kociewiaków w Powstaniu Warszawskim, Pomerania 1985, nr 8; S t a -  
c h i e w i c z  P., „Pa ra so l”. Dzieje oddziału do zadań specjalnych Kierownictwa 
Dywersji Komendy Głównej A rm ii Krajowej, Warszawa 1984 (nazwisko Z. Bącz­
kowski i jego  pseudonimy nie występują); Szar. Szer. ..., t. 3, lista poległych 
i zmarłych, s. 11; W y c z y ń s k i  P., Wspomnienie o Zygmuncie Bączkowskim 
(1921-1944), Goniec, miejski biuletyn informacyjny 1977, nr 31-36.

Elżbieta Skerska, Jan Walaszewski
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MYŚL JEST BRONIĄ Sobota-Niedziela, 24-25

Na barykadach Warszawy

FFZyga" ze Starogardu
Podczas Powstania Warszawskiego walczyła nie tylko mtodzież stolicy. Od Kresów ciągnęły ku Warszawie mniejsze i więk­
sze oddziały AK i formacji narodowych, które poznały już smak „wyzwolenia" przez Sowiety: aresztowania, wcielania na 
siłę do armii sowieckiej, obozy przejściowe i zsyłki. Niewiele z nich dotarło do Warszawy. Największą przeszkodą były nie 
tyle posterunki niemieckie, ile aktywność NKWD pacyfikującego społeczeństwo dopiero co „wyzwolonych" terenów.

Było też w ie lu  wolontariuszy, którzy 
przybyli do stolicy na długo przed 
wybuchem powstania, przewidując, 
że Warszawa będzie walczyła. Chcie­
li w  tej walce uczestniczyć. Do takich 
ochotników należał Zygmunt Bącz­
kowski ze Starogardu (po wojnie na­
zwanego Starogardem Gdańskim) -  
wcielonego we wrześniu 1939 r. do 
Rzeszy. Urodził się w  tym mieście 
6 sierpnia 1921 r. -  z ojca Władysła­
wa, z zawodu gorzelnego, i matki 
Rozalii z domu Lange. W ychowywał 
się z rodzeństwem: siostrą Irenką 
i bratem Władysławem. Już w  okre­
sie nauki w  starogardzkiej szkole po­
wszechnej należał do zuchów, po­
tem był harcerzem -  w  DH im. Tade­
usza Kościuszki, która działała przy 
starogardzkim Gimnazjum im. Hen­
ryka Sienkiewicza. Był koleżeński 
i uczynny, za co bardzo lubili go ró­
wieśnicy. Imponował im ponadto 
swoją zaradnością i sprawnością. 
Był wyróżniającym się w  szkole spor­
towcem. Nazywany przez kolegów 
„Zyga", miał w ielu przyjaciół, o czym 
świadczą do dziś wpisy do pamiętni­
ka. Zyga otrzymał -  tak jak inni kole­
dzy z drużyny harcerskiej -  gruntow­
ne wychowanie patriotyczne. Staro­
gard był w  okresie międzywojnia 
miastem przygranicznym -  44 km od 
Gdańska, 18 km od granicy Wolnego 
Miasta Gdańska. Stacjonowała tu 
słynna jednostka Wojska Polskiego -  
2. Pułk Szwoleżerów Rokitniańskich, 
wokół którego koncentrowało się ży­
cie polityczne w  mieście i patriotycz­
ne wychowanie młodzieży. Święta
3 Maja i 11 Listopada, Święto Pułku 
w  rocznicę szarży pod Rokitną 
(13 czerwca 1915 r.) były obchodzo­
ne bardzo uroczyście. Nastroje pa­
triotyczne umacniała, tak jak i w  in­
nych miastach pomorskich, konsoli­
dacja większości społeczeństwa w o­
kół programu Narodowej Demokra­
cji oraz działalność Kościoła na rzecz 
polskości ziemi pomorskiej. Wielu 
kapłanów na jesieni 1939 r. przypła­
ciło tę  działalność życiem. Niemcy 
wymordowali 49 proc. księży diece­
zji chełmińskiej! Bardzo aktywne by­
ły Polski Związek Zachodni oraz To­
warzystwo Powstańców i Wojaków.

Wojna
Już w  pierwszych dniach września 
1939 r. Niemcy zajęli polskie Pomo­
c e  Dla oatriotvcznei młodzieży po-

rych Niemcy określali mianem „ver- 
stecte Pole" („skryty, zawzięty Po­
lak"). Sami Niemcy poświadczają 
dziś (m.in. D ieter Schenk, autor 
książki o Albercie Forsterze), że 
w  akcji AB zginęło około 60 tysięcy 
pomorskich Polaków. Były to  pierw­
sze masowe zbrodnie dokonywane 
na okupowanych ziemiach polskich. 
Inne miejsca kaźni to  m.in. Piaśnica

i drugim kolegą Izydorem Genezą -  
założył 29 ae rw ca  1940 r. konspira­
cyjną organizację „Jaszczurka", która 
wkrótce skupiła w ielu młodych ludzi 
ze środowiska starogardzkich harce­
rzy i gimnazjalistów. Nazwa organi­
zacji naw iązywała do h istorii 
XIV wieku, kiedy pomorska szlachta, 
na 13 lat przed grunwaldzką w ikto ­
rią, założyła skierowany przeciwko

Zygmunt Bączkowski (1921-1944) w okresie okupacji

koło Wejherowa (około 12 tysięcy 
zamordowanych), „Dolina Śmierci" 
pod Chojnicami czy Kaliska pod Kar­
tuzami. Podobnych miejsc na Pomo­
rzu było kilkadziesiąt.

Niepokorni

Bączkowscy zostali wywiezieni na 
roboty przymusowe do Niemiec. 
Zygmunt został w  Starogardzie i po­
dejmował dorywczą pracę w  róż­
nych firmach. Od początku brał czyn­
ny udział w  działalności harcerskiej 
grupy konspiracyjnej, która nawiąza­
ła kontakty z w ięzionymi w  Starogar­
dzie jeńcami angielskimi i francuski­
mi. Wraz z kolegami przekazywał 
tym jeńcom przez druty kolczaste 
żywność i informacje o sytuacji na 
frontach. Jednak pierwszą, indyw i­
dualną akcją nieposłuszeństwa 
i oporu Zygmunta wobec okupanta 
było uchronienie na czas wojny przy­
drożnej Bożej męki. Było ich przed 
wojną wiele na pomorskiej ziemi. 
Niemcy niem a l natychm iast po

Krzyżakom tajny Związek Jaszczurczy 
będący pierwowzorem Związku Pru­
skiego, który -  poprzez wojnę trzy­
nastoletnią -  przywrócił Polsce na 
ponad 300 lat tzw. Prusy Królewskie, 
czyli Pomorze Gdańskie. Jak zawsze 
pełen inicjatywy, obdarzony cechami 
przywódczymi Zyga uczył członków 
organizacji zasad posługiwania się 
szyfrem, odbierał przysięgę od nowo 
przyjmowanych, pełnił funkcję łącz­
nika z ośrodkami ruchu oporu działa­
jącymi na Pomorzu i w  tzw. General­
nej Guberni. Używał pseudonimów 
„Zyga", „Franek" i „Lotnik".

Do Warszawy
W roku 1942 Niemcy narzucili lud­
ności pomorskiej obow iązkową 
yolkslistę. Nie była ona dobrowolna 
jak w  GG. Za niepodpisanie jej grozi­
ło  wysiedlenie do jednego z licznych 
na Pomorzu obozów pracy, z regula­
minem zbliżonym do tego, który 
obowiązywał w  obozach koncentra­
cyjnych. Młodzież Domnrska bvła na.

w ojskowego. Cały czas myślał
0 swoich koleżankach i kolegach 
z „Jaszczurki", którzy pozostali na 
Pomorzu. Nawiązał z nimi konspira­
cyjny kontakt, przekazał instrukcje 
w  sprawie przyłączenia „Jaszczurki" 
do pomorskiej AK.

Z pamiętnika
Pokolenie Zygmunta zapisało swą 
młodość w  niezliczonych młodzień­
czych pamiętnikach i sztambuchach. 
Jeden rodzaj pamiętnika służył do 
zapisywania wydarzeń, obserwacji, 
własnych refleksji. Drugi -  bardziej 
popularny -  składał się z dedykowa­
nych jego właścicielowi życzeń, po­
rad, uwag etc. Taki pamiętnik -  bo­
gaty w  liczne wpisy rodziców i in­
nych bliskich osób, koleżanek, kole­
gów, nauczycieli -  m iał także Zyg­
munt. Notatnik ocalał dzięki temu, 
że przed wyjazdem do Warszawy 
Zyga zdeponował go u przyjaciela, 
harcerza z „Jaszczurki" Janka Wała- 
szewskiego. Po wojnie ten pamięt­
nik był dla pana Wałaszewskiego
1 dla profesora Wyczyńskiego, żyją­
cego w  Kanadzie, wspomnieniami
o Starogardzie, niemal retijs 
dziwnego, jego lektura

~WigiK.lt) wzi uuem a m Rgzdym wraż­
liwym czytelniku.

„Literki złote, prześliczne, pisane 
ręką anioła. Lub czarne, brzydkie, plu­
gawe -  pisane przez złego ducha. 
Staną przed Tobą w  Dzień Sądu. 
W dniach upadku wpisała dla Ciebie 
Helena. Starogard, 4 listopada 1941".

„Ty zawsze wolnym  jesteś du­
chem, a więc rycersko czyń i żyj. 
Z przelotnym słabych serc podmu­
chem odważnie pytaj. A  gdyby w  ży­
ciu może kiedy spotkała Ciebie dola 
zła, to  wiedz, Zygmusiu mój Ty w te ­
dy, że walczyć będziem Ty i ja. Naj­
lepszemu Koledze -  Paweł Wyczyń- 
ski. Zelgoszcz, 9 listopada 1941".

„Zdaje się, że potęga państwa za­
leży od trzech rzeczy: od ludzkości 
obyczajów, od łagodności sądów, od

Starogar
Uroczystości 60-lecia P

i Powstani:
1 sierpnia 2004, k

17.00 Godzina „W ". Dzwony. Prz’ 
nrałata Jęrzego Dęję, próbo
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umiejętności w o jow ania . Zydze, 
Przyjacielowi zgodnemu w  zapatry­
waniach -  Franek. Starogard, 
21 grudnia 1941".

„W pierw  mów: «Kto Polak, ten 
mój brat*. W tem wszechmiłości za­
ród. Kto chce pokochać cały świat, 
p ierw  niech swój kocha naród. W pi­
sała Wanda Szlachcianka. Starogard,
3 marca 1942".

„Umrzeć? Zasnąć? I na tym ko­
niec? Gdybyśmy wiedzieli, że raz za­
snąwszy zakończym na zawsze bole­
ści serca i owe tysiączne, właściwe 
naszej naturze wstrząśnienia -  kres 
taki byłby celem na ziemi.

Zydze w p isa ł kolega Zygm unt 
Grochocki. Zwycięstwo należy do 
nas. PamiętajTJużwYflKU ly n ł* S ta ­
rogard, 17 kwietnia 1942".

„Nieraz w  Twym sercu coś zapła­
cze; nieraz na duszy padnie cień. Ży­
cie układa się inaczej niż złota bajka 
młodych śnień. Zaciera wolno, bez 
litości, przedziwnych rojeń jasny 
szlak. I szepce, w  szale dzikiej złości: 
M ogło być tak, a będzie tak... Na pa­
miątkę Zygmuntowi -  Fela Zakrzew­
ska. Starogard, 1943".

Prośba o łaskę
Nie tylko koleżeństwo, przyjaźń i sil­
ne poczucie więzi z własnym naro­
dem, traktowanej jako „wszechm iło­
ści zaród", ukształtowały Zygmunta. 
Zachowało się jego szczególne świa­
dectwo wiary. Na miesiąc przed 
śmiercią Zyga pisał na pocztówce 
wysłanej z Jasnej Góry: „Przed tym 
cudownym Obrazem Maryi prosiłem 
o łaskę i siłę «ku chwale». Prośba zo­
stała wysłuchana". Czy ta prośba 
o siłę „ku chwale" była już wówczas 
pragnieniem ofiary dla Ojczyzny?

Ku chwale
W czasie Powstania Warszawskiego 
walczył w  5.. kompanii Zgrupowania 
„Chrobry II". Kompania ta, pod do­
wództwem por. „Zdunina", walczyła 
w  rejonie ulicy Towarowej i „Żela­
znej Reduty". 21 sierpnia 1943*>^. 
Zygmunt, śmiertelnie raniony, zmari 
na warszawskiej ulicy. Walki w  tym 
rejonie były tak zacięte, że został po­
chowany dopiero tydzień później 
-  na podwórku przy ul. Srebrnej 10. 
Po wojnie wraz z innymi został eks­
humowany i pochowany w  kwaterze 
powstańczej na Powązkach. W ro­
dzinnym Starogardzie wyryto jego 
imię na pomniku Harcerzy.

Piotr Szuburczyk

Autor wykorzystał ustalenia poczynione przez 
I pana Ryszarda Szwocha ze Starogardu.

d Gdański
owstania Warszawskiego 
i Wileńskiego 
ościół św. Wojciecha

/w itan ie  zgromadzonych przez księdza 

szcza kościoła św. Wojciecha.

W
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BĄCZKOWSKI ZYGMUNT TCZEW ZJ

W początkach lipca 1941r . w Zelgoszczy odbyło się 
spotkanie założycielskie starogardzkiego ZJ w 
składzie: Izydor Geneza ("Junak”), Paweł Wyczyński 
("Wrzos"), Zygmunt Bączkowski (kierownictwo) oraz 
Albin Ossowski i Zygmunt Grocłiocki . Do organizacji 
przyjęto też kobiety Helenę Lange i Felicję 
Szykćwnę, a także Mieczysława Brodnickiego 
(juniora) i Jana Wałaszewskiego. Od października 
i94ii"'. zaczęto przyjmować do organizacji także 
osoby posiadające własne rodziny wbrew 
dotychczasowym zwyczajom. Aresztowania i akcja 
germanizacyjna zahamowały pracę w Starogardzie. 
Część członków ZJ - Z .Bączkowski j A.Ossowski i 
Borkowski' - uciekła do Warszawy i wat ąpiia~ do AK . 
Tam dopiero realizowali program szkolenia 
wojskowego. Z.Bączkowski przysyłał z AK do 
I.Genezy odpowiednie dyrektywy.

B .Chrzanowski, Działalność ZJ-NSZ, [w;] Walka 
podziemna. . . , s . £57 .

MGr'94
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4  c 4 b

2, Bączkowski Zygmunt "Zyga", '-Siogman", "Junk", "Lotn ik", "Franek",
"Chłop", ur. 6.8.1921 w Starogardzie, W" wetwwttfe gorzelanego 
Władysława i  Rozalii z d.Ukłlfi&' uczt*.: i;i_-iaz jum, harcerz. Po wybu­
chu wojny 1939r. robotnik hurtowi spożywczej i  firmy "Dairaon" 
w Starogardzie, Od 10.01,19<»0r, ukrywał s ię  n .in . na strychu danu 
Schwarców przy u l. Kościuszki w Starogardzie i  w zagrodzie Lucjana 
Wyczyńsklego w Zelgoszczy. Współtwórca Jaszczurki 29.06.19Alr,
W maju 19^2r. zb iegł do Warszawy. Ukończył szkołę średnią i  tajną 
podchorążówkę “Agricola". Ćwiczył w Puszczy Ki-mpinowskiej. Pod 
pseusonlmem "Chłop" w stopniu ppor AK Jako dowódca plutonu Bata­
lionu "Zośka" walczył w Powstaniu Warszawskim, Poległ 20 sierpnia
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